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      Moim dzieciom – z miłością,

      Machiavellemu zaś z wdzięczności za to,

      że pomógł mi je ujarzmić

    

  


  
    
      


      CZĘŚĆ I


      Początek eksperymentu


      Historia ta zrodziła się zchaosu ikryzysu. Opowiada okompletnie pogubionej izestresowanej mamie, która postanowiła wypróbować strategie prowadzenia wojen izarządzania państwem ujęte wKsięciu, by wprowadzić dobre wychowanie do swojej rodziny iuczynić ją szczęśliwą. Mówi też otym, jak dzięki tej strategii mama ta stała się bardziej wyluzowana, mądra iopanowana. Przynajmniej tak zdawało się na początku…

    

  


  
    
      


      I


      Książę iobietnica,

      czyli czego może nauczyć was Machiavelli


      Co, gdybym powiedziała, że wasze dzieci – tak, te same, które wtej chwili skaczą po swoich łóżkach, trzaskają drzwiami, ciskają garście płatków śniadaniowych na podłogę, sprzeczają się, płaczą, piszczą, walczą czy też wjakikolwiek inny sposób próbują się pozabijać – mogą stać się grzeczne?


      Ba! Nie tylko grzeczne, ale do tego prawdziwie posłuszne izwyczajnie dobre?


      Pójdźmy krok dalej – wyobraźcie sobie, że wzorowe zachowanie sprawia im przyjemność, agdy jesteście razem, odczuwacie radość, anie chroniczne zmęczenie ipoczucie zniewolenia gąszczem obowiązków iwymagań, których ciężar przygniata codziennie każdego rodzica. Chyba wiecie, oczym mówię: wciąż wymaga się od nas poświęcania czasu, energii, pieniędzy, snu, cierpliwości; dbania ofigurę irezygnowania zrozwoju zawodowego, życia towarzyskiego iprywatnego.


      Co, gdybym powiedziała, że znam innowacyjny sposób, swego rodzaju genialny plan, dzięki któremu nie tylko umocnicie swój rodzicielski autorytet, ale który pokaże wam również, jak utrzymać pozycję lidera iużywać jej tak, by dzieci:


      
        	czuły się bardziej pewne siebie iodpowiedzialne za swoje życie – dzięki czemu wy będziecie szczęśliwsi ispokojniejsi;


        	wykonywały polecenia – bez ciągłego poganiania;


        	doceniały wartość pieniądza iciężkiej pracy – atym samym pomagały wam oszczędzać;


        	walczyły ze złymi nawykami, takimi jak pyskowanie czy odkładanie wszystkiego na ostatnią chwilę – ajednocześnie wspierały was wwaszych działaniach;


        	ochoczo siadały do odrabiania zadań domowych – ito bez przypominania;


        	spały snem sprawiedliwego przez całą noc – co pozwoli wam uspokoić nadwerężone nerwy, odzyskać libido ispokój ducha.

      


      Najwspanialsze wtym planie jest to, że podczas jego stosowania poczujecie, jak zmieniają się wasze przemyślenia iodczucia na temat rodzicielstwa:


      
        	staniecie się bardziej pewni siebie, silni, pełni inicjatywy ikompetentni;


        	dzieci będą bardziej się starać, ito same zsiebie;


        	przestaniecie śnić na jawie osamotnych wakacjach wMeksyku; znów poczujecie się zdrowo ipięknie.

      


      Niezależnie od tego, czy opiekujecie się dziećmi wdomu, czy pracujecie zawodowo, ten plan zachęci was do wzięcia spraw wswoje ręce… iodzyskania władzy we własnym królestwie.


      Brzmi jak bajka? Też tak myślałam, dopóki nie wypróbowałam metod, októrych zaraz opowiem. Cała koncepcja narodziła się właściwie przez przypadek, kiedy natrafiłam na cienką, ponad pięćsetletnią książkę. Przeżywałam moment załamania. Zzewnątrz wydawać się mogło, że mam wszystko, oczym może marzyć matka. Moje dzieci były zdrowe, mój mąż pracowity, kochający izabawny. Mieszkaliśmy wprzytulnym domu wukochanej przeze mnie okolicy. Co więcej, miałam zaufaną opiekunkę do dzieci – pomoc, którą każdy rodzic ceni wysoko.


      Ale… absolutnie nikt (poza opiekunką) nie zachowywał się tak, jak powinien – łącznie znaszą kotką, która nie wiedzieć czemu zapałała nienawiścią do piasku wkuwecie. Mój dom był wkatastrofalnym stanie. Tak bardzo przypominał pole bitwy, że gdyby pracownicy socjalni wpadli do nas zniezapowiedzianą kontrolą, podejrzewam, że woleliby go choć trochę posprzątać, zanim wogóle wzięliby się do pracy. Choć uwielbiam ikocham swoje dzieci, czułam się zwyczajnie przygnieciona, wyczerpana ibezsilna. Ciągle chodziłam wwyciągniętych dresach ciążowych, które miałam na sobie chyba od ostatnich skurczów porodowych.


      Właśnie wtakim stanie natknęłam się na egzemplarz Księcia autorstwa Machiavellego. Książka ta zmieniła moje życie – dosłownie. Aż się nie chce wierzyć, prawda? Ajednak – rady Florentczyka otworzyły mi oczy ipozwoliły ujrzeć moje relacje zdziećmi wnowym świetle. Nie abdykowałam zrodzicielskiego tronu, lecz umocniłam swoją pozycję. Zamiast każdego dnia walczyć oprzetrwanie, wzięłam swoje życie wswoje ręce. Zamiast błagać dzieci, by były miłe, grzeczne, pełne szacunku iuprzejme; szybko ustawiały się wpary, kiedy oto proszę; przestały bazgrać po ścianie moją nową różową szminką – żądałam tego. Zkażdą przeczytaną stroną czułam, że zachodzi we mnie przemiana: znieustannie obleganej ipokonanej współczesnej matki stawałam się matką spokojną, odprężoną ipostępową.


      Zmiana ta nie zaszła we mnie wciągu jednej nocy. Po drodze napotkałam wiele poważnych przeszkód (zresztą przekonacie się otym sami). Część rad Machiavellego przyjęłam dosłownie, inne ignorowałam, akolejne interpretowałam samodzielnie wdość swobodny sposób. Jednak mimo że podjęłam się tego eksperymentu zpewną dozą niepewności, kierując się przypadkiem, te ziarna prawdy, które odkryłam wKsięciu, pomogły mi stać się lepszym rodzicem. Mam nadzieję, że wam również się to uda.


      Nie zaproszę was do lektury samego Księcia (choć polecam gorąco tę pozycję – czyta się naprawdę świetnie). Zamiast tego pokażę, jak stosować zalecenia Machiavellego wpracy nad tworzeniem szczęśliwej, dobrze wychowanej rodziny. Serio. Nie żartowałabym na tak poważny temat. Sposób ten zadziałał wmoim przypadku, więc zachęcam do samodzielnych eksperymentów. Jeśli zdecydujecie się podjąć wyzwanie, zapamiętajcie jedno: nie bójcie się autorytetu, który posiadacie jako rodzice. Korzystajcie zniego skwapliwie – mądrze, stanowczo izmiłością.


      Powodzenia!
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      Podziękowania


      Fortuna uśmiechnęła się do mnie, kiedy trafiłam na Joy Tutelę zagencji David Black; Joy od samego początku zogromnym entuzjazmem kibicowała powstawaniu tej książki. Dzięki niej każdy etap pracy był przyjemny, satysfakcjonujący izabawny. Grazie! Czuję się zaszczycona, mogąc ztobą współpracować.


      Gorące podziękowania należą się też niezwykle utalentowanym iniezmordowanym redaktorom zwydawnictwa Simon&Schuster/Touchstone; Michelle Howry, której wizja od początku pisania nadawała odpowiedni kształt tej książce, oraz pozostałym członkom ekipy Touchstone: Stacy Creamer, Davidowi Falkowi, Marcii Burch, Jessice Roth, Sally Kim, Lisie Healy iKiele Raymond. Chciałabym też szczególnie podziękować Cherlynne Li za fantastyczną okładkę.


      Dziękuję również Davidowi Hollingerowi iMargaret Lavinii Anderson zUniversity of Berkley za cierpliwość iwsparcie, które okazali mi, kiedy najbardziej go potrzebowałam.


      Pragnę też ogromnie podziękować moim rodzicom, przede wszystkim za to, że wytrzymywali ze mną, kiedy sama byłam nieznośnym dzieckiem. Daliście mi przykład na to, że przestrzeganie surowej, ale sprawiedliwej dyscypliny jest zawsze zkorzyścią dla dziecka (choć pewnie wtedy nie do końca się ztym zgadzałam). Jestem też niezwykle wdzięczna mojemu mężowi Ericowi Woodsowi za to, że ciągle mnie rozśmiesza itrzyma za rękę wpodróży przez krainę rodzicielstwa. Zgłębi serca dziękuję oczywiście moim uroczym, pięknym, zabawnym kochanym, dobrym i(najczęściej) grzecznym dzieciom. Czasem doprowadzacie mnie do szaleństwa, ale nic na całym świecie nie daje mi więcej radości idumy niż bycie waszą mamą!


      Na koniec chciałabym uśmiechnąć się zwdzięcznością do Machiavellego izuznaniem skinąć mu głową. To on pomógł mi odzyskać moje księstwo. Bez niego ta książka nigdy by nie powstała.


      Un sentito ringraziamento atutti!
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